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ROK I 


Kto. macza w tym palce? 


hgenci chcegO WY 


Byli tacy — tacy są 


Pewni znani politycy 
zaczynają z głupia pytać: x 
„Czy naprawdę z tego Franco 
taki straszny jest bandyła'. 


Wiedząc jakie miał metody 
względem wszystkich demokratów, 
dziś pyłają, czy dowody 

zmajdą się gdzieś jakieś na to. 
Wciąż coś kręcą, wciąż -$matwają, 
przedłużając sprawę całą. 

Z dnia ją na dzień odkładają 

i wciąż zbrodni fm za mało. 

A Franco się cieszy szczerze, 
grzejąc pysk w hisznańsktm słońcu. 
Śmieje się w głoś no bo wie, że 
pewnych w Radzie ma obrońców». 


Dr Wist. 


szerzą w Polsce dywersję i terror. — Fakiy, lstóre wyjaśmiają bar- 
dze wiele. — ©świadceenie - min. Radkiewicza w KRN. 


W. toku dyskusji nad exposé premiera 
Osóbkl-Morawskiego w Krajowej Radzie 


Narodowej zabrał głos min. Radklewicz.| we Włoszech czy w Anglii. 


który powiedział między innymi, nawtą- 


gielskiej, czy amerykańskiej w Niemczech, |nie znajdują się przypadkowo — stwier. 
dza min. Radkiewicz. Ktoś musiał je dostar- 
Do kwietnia br. zlikwidowano 191 band|czyć, przywieźć, zrzucić z samolotu. 


xując do! zorzułu, jaki postawiony był dywersyjnych, odebrano nasiępujące losci Pog komendą zagranicy 


wczoraj, że nie wiadomo, co robi służba 
bezpieczeństwa, ponieważ obywatel nie ma 
jakoby zapewniomego spokoju | bezpie: 
czeństwa. $: 
Okupacja hiti ska pozostawiła w 
kraju osad w posłaci sieci wytyładowczo- 
dywersyjnej niemieckich organizacji szyłe- 
gowskich. Y 


Obcy wywiad 


Sieć ta zaczęła się reaktywizować na 
służbie Hitlerowskich organizacji odweto- 
wych, lub na służbie obcych wywładów. 
Stażba bezpieczeństwa ujawniła 1 unieszko| 
dliwiła 276 wsnrółpracowników wywiadu 
niemieckiego. Ujęto |  unteszkodliwiono 
ponad 2,678 pracowników gestapo, ponad 
6 tys. członków S$, SA, NSDAP i 16.543 
konfidentów festapo. Minister Radklewicz 
zwrata uwagę, że wczorajszy gestapowiec, 
ło nie tylko przesłępca obciążony naistrasz= 
Mwszymi zbrodniami z przeszłości; ale 
t.dzisiejszy wróg, aktywista poczynań re- 
akcji i nie koniecznie niemięckiej. Uięto 


m.in. pewnego agenta niemieckiego kontr-| ` 


wywiadu, który był jednocześnie współ 
pracownikiem gestapo, fednym z zastęp” 
ców szefa wywiadu AK na kraj, współpra- 


cowniklem NSZ I wywiadu jednego z wiel-| 
* kich mocarstw. Z odwetowych dążeń hitle- 
rowskich wyrosłają organizacje niemieckie, |” 


działając dziś niełegalnie ria terenach Pol- 
ski, a zwłaszcza na Ziemiach Zachodnich. 
Ministerstwo Bezpieczeństwa ma w swej 
kartotece ewidencję aż 12 takich organi- 
zacji. Walka z ogniskami dywersji I pro- 
paftendy hitlerowskiej toczy się bez przer- 
wy. 0 

W naszych oczach — mówi dalej mini- 
ster — zagadnienie podziemi przedstawia 
się calkiem inaczej. W czaste, gdy naród 
z największym wyśllkiem dźwiga kraj 
z ruln, gdy zdawałoby się, że wsżysey Po- 
pa powinni stanąć w jednym szeregu bu- 
lowriczych wielkości I połęgi Rzeczypos- 
politej są ludzie mteniący się Polakami, 
którzy ze zbrodniczym uporem stareją się 
przeszkodzić odrodzeniu się narodu. Każ- 
dy środek walki jest dla nich dobry: kłam- 
stwo, oszczerstwo, fałszerstwo, prowoka- 
cja, zbrojna dywersia. mord. zdrada pań- 
stwa í zdrada narodu. Każdy sojusznik 
jest dla nich dobry: reakcjondsta czy. faszy- 
sła rodzimego chowu, volksdentsch, byly 
$$_owiec, faszysłowscy pobrałymcy z sąsie- 
dnich i dalszych krajów, obce agentury 
reakcyjne, Podziemie reakcyjne — to nie 
bojowcy jakieś idel — to dywersyjno-wy- 


wiadowczy aparat, pracujący w inieresie| 


wywłaszczonedo  obszarnietwa i wielkiego 
kapitalu, związany tysiaczmymi nićmi ż 
agenturą reakcji obcej, okazułącej mu po- 
moc I poparcie. Reakcyjne podziemie, po: 


siada wiele twarzy, posługuje się różnymi| gadnienia 


metodami, ale wspólny jest ich pień reak- 
"ej. Wszystkie te organizacje korzystają 


broni: 16 miotaczy min, 16 rusznie prze-| Minister Radkiewicz 


JEDNA AE ON DARS AE EE SEESE 


KONFERENCJA CZTERECH W PARYZU 


„teperuje" kulę ziemską, mocnd pohorataną podczas wojny. 


Wstęp do pierwszego traktatu- 


PARYŻ, 274. Podczas gdy w sall Wikto- | kolonii włoskich. Autor artykułu podkre- 
ra Hugo w pałacu, luksemburskim odby- | śla, że w wielu punktach tego zagadnie- 
wają się codziennie obrady konferencji | nia na konferencji ministrów" spraw zagra- 
ministrów spraw zagranicznych, robotnicy nicznych w Paryżu ostągnięto porozumie- 
pracują nad odrestaurowardem pomieSz- | nie, si 
czeń w oczekiwaniu na konferencję poko- J * 
jową, która rozpocznie się prowdbpodob | PARYŻ, 27.4. Korespondent Agencji Reu- 
nie żaraz po zakończeniu prac konferencji jera dowiaduje się, że w skład komisji po- 
ministrów spraw zagranicznych | *ołunej przez konferencję czterech mo- 

+ n - Gp z 
w, w celu zbadania żądań reparacyj: 
i wobec Włoch, weszli: Jack J, Rein- 
ecaiiwói : jako przedstawiciel Stanów Złedno- 
> Wiochzeói eg Lie oe e: pnych. Heave Alphand w inileniu Fran- 
ZKE er j AE is pa +, jl. Dekanozow, jako przedstawiciel Związ 
z; p y Ya, się ZA |ku Radzieckiego. Przedstawiciel W. Bryta- 


sprawy o i foty Mosii psc przybędzie w poniedziałek z Londynu. 
idą sprawy graniczne z Austrią ( Jugędła | Korespondent dowiaduje się 


LONDYN, 22,4. D: 
chester Guardian” pi 
artykuł wstępny zagać 


nik liberalny 


Restera 


x jednakowego poparcia placówek Ander- wią, przyszłe losy Dodekenczu | padzieł < kół mierodojnych, że wsłęp do tralstalu 


stwierdza dalej, że 


sa, znajdujących się na terenie strefy an-|3.237325 szłuk amunicji. Takie Ilości broni] oto trybuny — oświadcza mówca — czynię 


cj za śmierć Kon Pola- 
kom przez bandytów z NSZ i WIN — ma- 
zugrapicznej wspierającej jałalność nasso- 
go rezkcyjnego podziemia. 


ych, 114 CKM-ów, 516 RKM-ów,|to nie że -kota 4 Tylko w ciągu ostatniego dkresu organy 
3,514 matómatów, 7742 karabiny, 3.107 pi zagrani En freden wena b św. watwciowiły „irca giw 
stoletów, 4.197 granatów, 3.804 miny, oraz|w obrocie ciemnych sil podziemnych, Z tej|27 organizacji WIN na czele z Ri 


(pseudo Prezes) i Sanojea (pseudo „Cis”) 
wraz z calym. aparatem łączności z zagra- 
nicy | techniką pomocniczą. Na rozkaz ma- 
granicy utworzony został mowy sztab z no- 
wym komendantem głównym Szczurek Szer- 
skim (pseudo Sław-Bor) oraz Rybickim J6 
zefem (pseudo Maciej) i Benedyktem Mu- 
zyką na czele. 

I ten sztab został zlikwidowany. Złikwido- 
wano również sztab okręgu warszawskiego 
z Balajem Władysławem ma czele 7 pièla 
innych. ) 

Mówca zdaje sobie sprawę z tego, Że or 
gny bezpieczeństwa posiadają jeszcze sze 
reg braków, są zbyt mało doświadczone, 
zbyt słabo wyszkolone, zdarzają się jeszcze 
w ich szeregach jednostki — zdemóralizowane 
i karierowiczowskie. Władze prowadzą bez- 
względną walkę (o usprawnienie aparatu. 
Mówca apeluje do wszystkich prawie oby- 
wateli, do wszystkich > parti  demokratycz- 
nych, aby zwracano uwagę na braki w pra. 
cy aparatu bezpieczeństwa. 

Minister zapewnia Krajową Radę N: 
wą, że organy bezpieczeństwą 
nie będą szczędzić wysiłków, aby zapewnić 
spokój w pracy mad odbudową kraju, zwłasz- 
cza w okresie nà cych wyborów. Ža- 
dna reakcja ni rodzima ni obca nie zdoła 


zzklócić mórmałnego biegu życia naszego 
państwa. + = 


a A Y 


Radza nad pokojem swiata 


pokojowego z Wloċhami, uzgodniony na 
piątkowym posiedzeniu konferencji mini- 
strów. spraw zagranicznych, podkreśla od- 
powiedzialność Włoch za wywołanie woj- 
ny, zaznaczając jednocześnie, że Włochy 
były pierwszym państwem osi, które przy 
łączyło się. do sojnszników. 
że ? 

SOFIA, 27.4. Minister spraw zagranicz” 
nych Bułgarii Georgi Kaliszew na konfc- 
rencji prasowej oświadczył, że rząd bułgar- 
ski opracował | wysłał na konferencję ml- 
nistrów sprów zagranicznych do Paryża 
memoriał uzasadniający żądanie Bułgarii 
co do wschodniej części Tracji 1 dostępu 
do morza Egejskiego. Takie rozwiązanie 
Jest konieczne ze względu na sytuację go* 
spodarczą £ gtograficzne położenie kraju. 


NIEZ —_ 


` 
Gdy się dodaje po jednemu, 
tak dzień po dniu, tak dzień po dniu, 
to w ramach tegoż to systemu 
dojdzie się wreszcie, aż do stu. 
Sto zaś jest liczbą uświęconą, 
taką ponętną, okrąglutką, 
jedni na gazie do niej gonią, 
inni znów dążą powolutka, 
a jeszcze inni, ci pechowi, 
choć chcą ną gwałt do niej dorosnąć, 
zwiędną po drodze i losowi 
zostawią swą tęsknotą do stu... 
Niby drobnostka, niby fiume, 
zwykła jedynka plus dwa zera, 
a jednak, proszę 
pewnej powagi już nabiera, 
i'taka liczba, jak kobieta, 
ma w sobie dużą dozą czaru, 
i stąd dość często zdarza się ta 
liczba nad drzwiami różnych barów, 
Bo sto koniecznie trzeba oblać, 
chociażby dła własnego dobra... 


twa, w sumie, 


W związku z dzisiejszą równą setką 

jeśli zapytałby się mnie kto - 

czego mi życzyć, to mniej więcej 

powiedziałbym, że życzyć może: 

w nakładzie drygich sto tysięcy, 

mnie zaś tematów sto jak noże... 
dr WIST 


Przed 1-vm maja 


Uchwałą Zarządu Bratniej Pomocy Stud. 
U, £. z dnia 26;4, br. Bratnla Pomoc postano- 
wila zadeklarować aa Pożyczkę Odbudowy 
Kraju sumę 10 tys. zł. oraz 1000 zł, na nagrodę 
Literacką dia Władysława Broniewskiego, 
poety robotniczej Łodzi. 

Poza tym młodzież akademicka weźmie t- 
dział w pochodzie |-malowym. Zbiórka — o 
godz. 9 rano w Domu Akademickim przy Al. 
' Kościuszki 17. 

», 


i dw 


W dniu 1-go maja w święto ktasy pracują” 
tej, wszyscy dozorcy mają się stawić o go- 
dzinie 9 rano przed Domem Związków, w ce- 
lu wzięcia udziału w obchodzie uroczystości 
pierwszo-majowej. 


a 
o 


Zarząd Zwiazku Inwalidów Wojènuych R.P. 
w Łodzi wzywa wszystkich inwalidów ‘wojen 
nyol, oraz wdowy 1 sieroty wojenne do wzię 
cia udziału w obchodzio |-szomajowym. 

Zbiórka w dniu 1-szym maja 146 r. 0 godz. 
8 rano na posesji Związku przy ul. Piotrkow- 
skiej 73. Stewieomictwo wszystkich obowiąz+ 
kowe. 


Codzienna noweika Exptessu 


=—ez 


Na ostatniej sesji Trybunału w Norym- 
berdze zeznawał świadek dr von Gisevius, 
który opisał dramatyczne dzieje małżeń- 
stwa marszałka von Blenbesge. 

— Cała ta historia rozpoczęła się w stycz- 
nlu 1939 r. — rezpeczął swe opowiadanie 
świadek Gisevius, — Niemiecka opinia pü- 
bliczna była poruszona wiademeścią © 
mi ie Blomberga, ponieważ odbyle 
się ono dość tajemniczo. 

W tym samym czacie na biurku komen- 
danta policji berlińskiej hr. Helideria uka- 
zala się gruba teczka akt, z których wynikało 
że żona Blomberga byla prosłyłułką zare- 
festrowaną w księgach 7 miast ułomieckich. 
|Figurowało ona również w albumie zło» 
dziel berlińsiich — sam widziałem odciski 
jej palców — dodał Gtsevius. Żona Blom- 
berga była takie aresztowana za kołpor: 
taż. fotografii pornograficznych. Holldorf 
zdował sobie sprowę z tego, że przekaza- 
nie tego matoriału Himmlerowi postawiło- 
by Wehrmacht w kompromitującej sytua- 
cji 1 dałoby mu możność przeforsowania 
czystki w korpusie oficerskim armii nie- 
mieckiej, Hr, Helldorf więc wręczył te akta 
Goeringowi, który oświadczył, że 
nic nie wie o fotografii małżonki Blomber- 
ga w albumie przestępców 1 niesnane mu 
sa także sprawy kryminalne tej kobiety, 

W toku jednak następnych rozmów Goe- 
ring oświadczył Giseviusowi, że parę mie- 
sięcy przed tym Blomberg prosił go o spe- 
cjalne pozwolenie na małżeństwo z osobą 
pochodzącą z prostej sfery. Po jakimś cza- 
sie Blomberg odwiedził znowu Goeringa, 
oświadczając, że Ą 

„Bani jego serca ma innego kochanka” 

1 prosił Goeringa, by dopomógł mu w po- 
zbyciu się je ko 
dził się na preśkę Blomi 1 obdangt je- 
go, rywala dnią wma 
nie wyprawił go do Ameryki Południowej. 


FESTIVAL ŚWIETLIC 
ROBOTNICZYCH „ 


Wielki Pes Robotniczy w, ramach Świąt 
1—3 Maia 1946 r. odbędzie się w CRDK—TUR 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 243. 

Porządek widowisk: 

T Maja w godz, 15—47, 
17,30—19.30, 20—22. 

1 Maja w godz. 15—17 dla dzięch 16—20: 


2 Maja w godz, 17.30—19,: 
20—22, 


da  dorosiych 


NA ARENIE 


Był to wspanialy byk. yj 

Czarny. z głęboką blizną nad lewym 
okiem. Jego mocne, rozgałęzione szeroko 
rogi były brązowe i barwa ich rozjaśnia- 
ła się u końców. Wspaniałe zwierzę, które 
wystąpić powinno na znacznie więhezej 
arenie. Głód i ciemności ciasnej stajni 
wzbudziły w nim taką wściekłość, że 
banderyllosy, którzy go wyprowadzali na 
piasek, kroczyli obok niego jak obok pie- 
kielnej maszyny, wypełnionej prochem, 


Zaryczał głośno, gdy wbili muw tęgi mu- 
skularny kark swe ostre chorągiewki, t- 


ciekając czemprędzej, 
Joselito de la Cal, matador, szedł po 


piasku tego nędznego boiska w górskiej 


wsi, jak po najsławniejszej i największej 
arenie hiszpańskiej, 
zbudowana była z desek od skrzyń, któ- 


` re byk mógł rozwalić jednym uderzeniem 


swych potężnych rogów. 
Słońce stało! wysoko nad górami Sierry 
Y płonęło oślepiająco w białym piasku 
areny. Za barierą siedziała publiczność; 
Mężczyźni zdjęli kapelusze, wachlując się 
nimi, kobiety porozpinały parasole nad 
głowami, Matadorowi wydaje się, że pu: 
bliczność składa się z dwóch tuzinów lu 
` dzi, tak groteskowo mała jest ta arena 
— Szkoda tego wspaniałego zwierzęcia 


Beriera tege boiska 


na to górskić gniazdo — myśli Joselito. 
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Rodpalacze, złodzieje, mordercy... 


Lola gen. Blomber 


Oraz zarejestrowaną przez w 
sensacyjne zeznania Niemca 


Goering nie zawiadomił Hitlera o całej sy- 
tuacji, zresztą wraz z nim był drużbą na 
ślubie Blemkerga. 

Następnie Giecvius kontynuując zeznania, 
stwierdeił, że Goering miał zamiar pózba- 
wić Biomberga stanowiska i w tym celu 
rezmyślnie zezwolił na to małżeństwo, aby 
pe tym móc zdyskredytować generała w 0- 
czack. Hifiera. W ten sposób Blomberg zo- 
|stał zkłewidowany. 

Świedek zeznał o faktach, które stały się 
bcepoścednią przyczyną, że Fritsch popadł 
wo niełaskę. Mionowicie nosądzono gè 
© ołrnełeństwa na tle komoscelsuninym. 
1 gdy w 1058 roku Goering i Himmler przy 
pomnieli Hiflerow! 6 oskarżeniach, obelą: 
żujących Fritscha, okazało się, że była to 
zwykła intrygga, która jednak miała za- 
ważyć na dalszych losach generała, 

Następnie Gisevlus opowiedział 0 dzió- 
łelności Schachta, który powtarzał genera- 
łom ! edmtrołom niemieckim, że 


kryzys nadszedł í že czas fest odpowiedni, 
by zacząć działać i uwolnić Niemcy od 
` „reżimu terroru”. 


Jednak. zenim opozycja została zorgani- 
zowana. Hitler wygrał swą pierwszą kam- 
penie: nastąpił marsz na Austrię I plebi- 
sèyt. 

W tym samyne czasie ministerstwo woj- 
ny zostało oczyszczone z generałów, którzy 
mogli by przeci 
vius stwierdza, że 
usunięcie Fritscha ze stanowiska szefa szła- 
bu było faktycznym początkiem wojny, 
bowiem inni generałowie nie chcieli 1 nie 
umieli przeciwstawić się obłąkańczej polty- 
ce Hitlera, która mu$lała doprowadzić do 
konśtikiu. Na pytanie obrońcy, Gisevius 
stwierdził, 
nia Rzeszy jedynie w celach obronnych. 
„Gdy świat pędził w kierunku wojny” — 


2 Mala w godz. 12—14 dia dzieci, 15 
18—20. 

3-Maja w godz. 13.50—15.30 dla dorosłych, 
16—18, 18.30—20.30. 

3 Maja w godz, 10—12 dla dzieci, 12—14, 
15—17. 18—%0. 

Zespoly fabryczne, orkamzacje 
cze, samorządowe, rządowe, brasa, winny 
zglaszać się po odbiór zaproszeń do CRDK— 
TUR. Piotrkowska 244. g 


—11. 


dla dorosłych | Płatny. Ogólne kierówni 


Wstęń dia wymienionych organizacji bez* 
iwo Fesfivau — R. 


Duraczowa, 


goi byka ziekka tylko dotknęły bio- 
der, opasanych złotym pasem, Byk zato- 
czył koło i raz jeszcze z prawej strony 
zaatakował przeciwnika, kierując w stro- 
nę jego żeber swe potężne rogi. 


wić. stę Hitlerowi. Gise- |? 


że Schacht finansował zbroje- | 


spółdziel- | 


Nr 100 


a-ziodziejką 


d- 


rostyiutką. — 

: ; i 
iseviusa -~ 

jak określił to świadek — Schacht przepro- 
wadził szereg rozmów z gubernatorem, Ban 
ku Angielskiego, by poinformować go o 
atmesterze, jaka zapanowała w Rzeszy po 
Monachium. 

Gisevius przedstawił Trybunałowi dzieje 
spisku na Hitlera, w którym brał udział już 
przed wojną. Szef głównego sztabu nle- 
mieckiego generał Beck, zdymisjonowany 
w 1936 roku, był jedynym generałem nie- 
mieckim, który za cenę życia í stanowiska 
podał się do dymósji, by wykazać, że nie 50- 
Wdaryzuje się z tymi, którzy pchali Niemcy 
do wojny. Także jego następca gen, Hale 
der przystąpił do spisku, oświadczając 
Schechtowi, że wojna grozi lada chwila. 
Wtedy to Schacht wyraził gotowość przystą- 
pienia do spisku przeciwko rządowi hi- 
tlerowskiemit, 

Puczowi przeszkodziła Interwencja Mus- 
sgilniego. W 1938 roku Schacht zmuszony 
byt opuścić stonowłsko dyrektora Benku 
Rzeszy. z 

Glsevius w dalszym ciągu zeżnań opo- 
wiedział o demarche Schachta w slerpntu 
1939 roku w sprawie $ A 

unilmiçcia konfliktu z Polska. 

jednak Hitler wydał sam rozkaz napadu 
na Polskę i włedy to admirat Canaris, szef 
wiadu niemieckiego £ uczestnik splsku o- 
iwiadczył zę lzami w soczech: „Teraz fuż 
žno. To koniec Niemiec! y 
Jisevlus stwierdza, że wysłał on na po 
lecenie $chachta lst do współpracownika 
Roostycita, Frasera, o tym, że w Niem- 
czech istniały. „łendencje”, watte tego by 
je poprzeć”. Jednak | ta próba spaliła na 
panewce, W Szwajcarii $chacht w 1941 to- 
ku odbył rozmowy z finansjerą amerykańe 
ską, hy zakończyć wojnę. Po powrocie do 
Niemiec przyłączył się do spisku, który się 
nie powiódł t już w 1943 roku podejrzenia 
w stosunku do Schachta wzrosty, wskutek 
czego otrzymał list od Hitlera z potwier- 
dzeniem dymisji. 


DRUGA WICSENNA 
AKGJA PREMIOWA 
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Wyciąć i zachować 


SA") LOOT Ą aE n W KASE EETA Ee 


Joselito spojrzał ze” smutkiem na pia- 
sek u swych stóp. 

— Pech — myśli — prawdziwy pech— 
i chociaż myśl ta trwała tylko ułamek 
sekundy, byk wpadł już na niego jak bu- 


Cóż ci chłopi mogą wiedzieć o takim Joselito powtórzył swą grę. Skakał lęk-|rza. Leżącego stratował ciężkimi racica- 


byku. Jeszcze przed dwoma ląty Joselito 
walczył na wielkich arenach, ale zdarzyło 
mau się nieszczęście, któregoś dnia. Jego 
byk padł na kolana dopiero ósmym 
pchnigełu szpady. Osiem pchnięć — to za 
duże! Joselito chciał się zrehabilitować w 
oczach tkimu i walczył raz jeszcze w ty- 
dzień potem, als tym razem poszło mu 
jeszcze gorzej: zadał bykowi dwadzieścia 
cztery pchnięcia i ten żył jeszcze. Wów- 
czas widownia oszalała: 

— Partacz! — ryczano. 
morderca! 

I zarzucono pechowego toreadora skór- 
kami pomarańczowynii, 

Od togo dnia, upiwszy się przedtem 
dia fantazji, Jeselito walczył tylko na 


— Rzeźnik, 


prewincjenalmyeh głuchych arenach, za- 
jak stary, 


kłuwając wyniszczene byki 
niepopularny już matador. 


Ą oto dziś naprzeciw sławnego Joselito 
de la Cal stanął ten wspaniały, dziki ra- byk. schyliwszy potężny ieb; 


sowy byk. 
Torero ruszył ną zwierzę 


zjazm u widzów. 


ko, jak tanci 


, wytwornie, elegancko, zjmi, poczym pochylił straszny łeb i ostre 


jmaestrg, która w Madrycie, czy Barce-|rogi wbił w szyję matadora tam, gdzie 


lenie wywoływała niegdyś burzę oklas: 
ków. Ale chłopi przygłądali mu się tak, 
jak ludzie zwykli przyglądać sie odważ- 
nemu linoskoczkowi. 

Matador zapomniał, że grę jego obser- 
wują ludzie, Jest to jego najlepsza wal- 
ka. Takiego groźnego przeciw 
jeszcze nie miał przed sobą. Nie zważa 
więc na widzów, którzy krzycząc i gesty- 
kulując, siedzieli za mgłą kurzu” Qn wal- 
|czy dla tego wspaniałego zwierzęcia, któ- 
irego groźne rogi raz po raz muskają jego 
|biodra. . 

Byk najwidoczniej zrozumiał dumne 
wyzwanie przeciwnika -i ostre jego rogi 
krzyżują się z cienką stalą mężczyzny. 

Joselito staje się szaleńczo odważny, 
Zarywszy negi w'piach, oczekuje spokoj: 
nie nowego ataku przeciwnika. A kiedy 


do zadania Śmiertelnego ciosu, 


i” błysnąłjunike go jednym -eleganckiny ruchem 
przed jego przekrwioryrni ślepiami czer- si 

B osy}, Josêlito uni- 
co wywołało entu Cze 


"erpust 


| Tak 


ka nigdy |kę 


tętnica oznacza się grubym pulsującym 
węzłem. p 
Joselito leży tak blisko bariery, że mo- 
że widzieć twarze wiejskich chłopaków. 
— Śmiesznie mała jest ta arena — my* 
éli — stanowczo 3 mała na taką wal- 


Mgła gęstniała,,, 

Joselito leży potem na białym posła- 
niu. 

Obok młody lekarz wiejski czeka na 
śmierć, która Żasłania już mgłą oczy to- 
geadora, A J 
Tvanez, gospodarz traktierni 
karza: 

— Co on mruczał wciąż, 
zytamność? 

— Ta, głupia, mała arena, ta przekię- 
ta miniaturowa Arena... 

— Taki partacz! I jemu jeszcze nie po- 
doba się nasza arena — mówi senior Iva. 
nez: — Stał i czeka, aż byk go nadzieje 
na swe rogi. Też matador! Teraz jest cięż: 
ko ranny; — — — 

— Śmiiertel sênior Tvanez — Szep 


pyta le 
gdy tracił 


lcze lekarz. — Śmiertelnie... 


e 


WICEK: — O, jakaś karta szwabowi 
wypadłał.. Ahal Legitymacja zastępcy 
gaulajteral Przyda się napewno! — 


rę 


28 IV? 


NIEMIEC: — Czego się tu pęlómt Do| 
roboty zagnam) Ległtymacjęl... 
WICEK: — Proszę bardzol... 


FXPRESS 1948! LOD 


| NIEMIEC: — Słucham posłusznie! — 
WIGEK: — Przynieś mi tu flaszkę piwal 
Więźniów ja popilnuję!... 


. „Wir kommen zurück !“ 


* WICEK: — Obywetele! aria wolni 
Wiejcie, zanim szwab wróci... 
ARESZTANCI: — Hurral.. — 


* 


Niemcy bez maski i szminki 


Porówmajmu: jak mas wyrzucane z maszych miasć i wsi i jal 
się odbywa repafriacia Niemców. —io Niemacy myślą naprawcię 
i co mówia mięczy sobą: 


Tupot podkutych butów na schodach. je się jeszcze większa nfenawiść do wszyst-| rowskiego zoologu. śpiewał piosenke, któ-| 


Nie mówię o członkach podziemnych 
Niemieckie rykt 1 wrzaski: „Rons! — w. kich narodów. 


|ra wywoływała łzy w oczach współjadących| bandycko hitlerowskich organizacji — ta- 


ciągu kiku minut polska rodzina na tere-| 


Polaków musiało opuszczać swoje miasta I| 


O nastrojach wśród Niemców ! o tym, co |Niemek. Cidiwa piosenka mówiła o Odrze,| kimi są każdy Niemiec I każda Niemko, a 
nach przyłączonych podczas okupacji do oni myślą | mówią na Ziemiach Odzyska- |o potwornym losie wysiedlonych Niemców, | nawet kożde niemieckie dziecko. 
Rzeszy była wyrzucana. Dziesiątki tysięcy |nych, Polacy nie mają polęcta, bowiem | kłórzy muszą opuścić ukochaną rzekę. 


Niemcy tchórzitwie się konspirują. Można, 


Każda zwrotka kończyła się pocieszają 


wsie | w bydlęcych wagonach w okresie się tylko domyślać. Wystarczy jednak zoj- cym refrenem „Es geht alles , vortiber* — 


trzaskających mrozów udawało się na tu-| 
łaczkę. Dobrze, pamiętamy: hitlerowskie 
metody. 

Z ziem odzyskanych nadchodzą wiado- 
mości, że dziennie wyjeżdża do „helmatu* 
$ tytlący Niemców | dotychczas wyjechało 
teh 220 tys. Zapewne interesuje nas wszyśt-| 
kich, w-jułd sposób odbywa się niemtecka | 
repatriacja 1 co Niemcy o niej myślą. 

Specjalny. wysłannik „Expressu Ilustrowa- 
nego” w kllkudntowej podróży po Dolnym, 
Śląsku zebrał garść Informacji 1 spostrze: | 
żeń, którymi dzielimy się z naszymi czytel-| 
nikami., 

Z chwilą nadejścia wiosny rozpoczęły się 


lęgów  repetriacyjnych 
reteptone na nłiczch plakaty I zbierają się 


chranianie repniriantów przed ewentualny-| 
ml kradzieżami, Niemcom wolno zabrać 
bagaż w takiej olei, jaką mogą samodzie! | 
nie maieść, żywność na dwa tygodnie í 500) 
al. Waluty, kosztowności wywozić nie wol-! 
no, Niemcy zwykłe zabierają dużo wiecej 
haqażów niż przewidułą przepisy, ole nt 
ich im sie odbiera | nie czynt wstrętów. 
Repetriacja ta ma wyblinie charakter do- 


jedlanymi twojego czasu, 
t traktowant po ludzie { bardzo humant.| 
ale. b | 
Mimo to, Niemcy uważają się za pokrzyw 
dzonych 4 cierpiących za nieponełnione 
winy. Nikt nie poczuwa się do współodpo- 
wiedziałności za hitlerowskie zbrodnie. 
Dużo pisało się o stosunku Niemców dol 
` nowej rzeczywistości | 
Powszechnie wiadomo, że hitleryzm tak 
spodlił człowieka w Niemczech, że po od- 
niesionej klęsce, trudno znależć Niemca, 
który potrafi zachować godność ludzką [| 
sprawiedliwa ocenę wydarzeń. Każdy Nie-| 
miec uśmiecha się 1 płaszczy A każdn 
Niemka gotowa fet sprzedać glebie i wszy- 
«iko, sby zrobić przyjemność zwycięzcom. 
Pisma angielskie | amerykańskie donoszą o) 
1dealnet. wsmółpracy „demokratycznych” | 
Niemców z władzami okupacyjnymi. Sie- 
tanka te przerywana fest od czasu do cze- 
si nowym, zamachem hitlerowskich terro-! 
rystów, Inh wykryciem fskfelć faszystow-| 
skiej orgnnizacH, r 
Niemiecka służałcżość, układne wazel-| 
- nlarstwo, to fałsz 1 obłuda, pod kłórn ten. 


|kamy tatoj tokie napisy: 


rzęć do pewnych ukrytych miejsc np. do, 
ubikacji dworcowych w Wrocławiu; spot- 
„Passen anf, die 
Polacken!* — uważajcie Polaczki! „Wir 
kommen zirdek!* „Mii uns kommt hier 
dref Miltonen Englinder!" — My wrócimy! 
|2 nami przyjdzie 3 miliony Anglików. 1 na 


„Die Rache wird bitter 
sein!“ Zemsta będzie gorzka) 
Napisy te są aż nadto wy: 
wymagają żadnych komentarzy, 
W przedziale kolejowym na linii Wro-| 
cław — Jelenia Góra mały 10-cio letni chło 


„wszystko przemija i rżądy niedobrych Po-| 


laków / przeminą 1 Niemcy nad Odrę powró: 


cą, ba niemieckie panowanie nie może 


przeminąć”, 

Niemieckie „Fróuen”, które za chwilą 
połskiemu dziennikorzowi tłumaczyły, że 
nienawidziły Hitlera, o koncentracyjnych 


ków na ziemie odzyskane uważają za ko-/ 
qieczne zadośćuczynienie dziejowej sprawie | 


kę, dostały wypieków na tworzył! niedwu- 
znacznie zaciskały pięści. 


Oto są Niemcy! Obłuda | fałsz, uśmięch| 


pok o bystrych ślepkach zwierzątka 2 hitłe-| w oczy, a nóż w plecy. 


Rozczułają się nal Niemcami. 


Niemcy wierzą w pomoc angielskiego ka- 
|pitała. Churchill wyraźnie im ło przecież 
obiecywał. Niemcy zaczynają wierzyć w 
nowego zbawcę Niemiec, €bprchillz. 

Zawiodą ślę, Jak tyle sy zawiedli się 
[pa swolch Imperlalistycznych planach. 
| Na ziemiach odzyskanych Polacy stoją 
mocno. Życie Jest już unormowane, Bezpie- 


czeństwo zapewnione, działają wszystkie 


zakończenie często społykany na Dolnym | obozach nic nie wiedziały, a powról Poła- urzędy | x każdym dniem przybywa coms 
„| Stąsku slogan 


więcej Polaków. 
brew złudnym nadziejom niemieckim, 


owne 1 nie dliwości, z chwilą, gdy usłyszały tę plosen: | wbrew pobożnym życzeniom” zagranicz 


|nych kapitalistów zainteresowanych w 
[Domo - śląskim przemyśle i kopalniach, 
Polacy od Pr i Nyssy odeprzeć się nie 
| dadzą! I. z. 


Trzeba przypomieć genilemanom, że ci, którzy 
obronili Anglię przed inwazją Hitlera, odżywiają 
się znacznie gorzej, niż ich pupile i 


Niejednokrośnie stykalśmy się z opinią, 
że Anglicy rozczulają mę nad sytuacją è 
prowizacyjną Niemiec. jest rzeczą zadzi- 


wlejącą, że ie dłowy litości nie są odosob.| 
nione. Świadczy o tym artykuł Francis Ra-| 


sela drukowany w jednym z ostatnich nu- 
| merów angielskiego tygodnika „Time And 
|Tide”. Autor stwierdza z bólem, że: zwie- 
dzając Niemcy nie zouważy! wprawdzie 
wielkiego głodu, lecz wyraźne oznóki złego 
odżywiania. Świadczą o tym wychudzone 
dzieci z podkrążonymi oczami | woskowo: 
bładymi twarzyczkami. 

Dzieci te łatwo ulegają chorobom płuc- 
nym, powodującym wielką śmiertetność. Li- 


tościwy Anglik w dalszym ciągu swego ar- 


Z drugiej strony jednak Francis Rusell| 
podaje wykaz artykułów żywnościowych, 
jakie otrzymują dzieci | ciężarne matki nle- 


wnościowe są niewystarczające. Dzied o- 
trzymują wię, oprócz dużych ilości chleba 
| kartofli 
— około pół ký margaryny, około pół k$ 
masła, pół kg cukru, ćwierć ký marmola- 
dy, cztery I pół tra mleka, około pół kg 
zera, około 20 dkg kawy, około 40 dkg 


PRZE 


Zacząć Miejski w Łodzi Wydział Gospodarczy 
J ogłrara prating nieograniczony na wyko 


nanie 
È 500 czapeksrogatywek 2 wlgsnego mete- 
tratu dia członków Straży. Pożarnej m. Łodzi 


2) 180 czapek-maciejówek 7 włagnego male- 
rinłu dla ważnych instytutów miejskich. » 

3) 25 czapek lypu amgielskiego/z własnego 
| materiału na miarę dla poborców miejskich, 

Wzory czapek oraz bliższych szczegółów wraz 


TARG 


1) „Oferia na wykonanie czapek dia Straży 
Pożarnej, 

2j „Oferta na wykonanie czapek din woś: 
nych” 


Werts na wykonanie czapek dla pobor- 


dołączając do poszczególnych ofer! próbkę ma 
teniału) w binrze Wydziału Gospodarczego, nl 
Legionów Nr 10, pokój 14, do dnia 6-g0 maja 
1946 roku do godriny 9-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym diu 6 
zadzinie 10-61. rano, ’ 


z opisem wykonania į ńostawy, udzieła Wydział 
Gospodarczy ul. Legionów Nr 10 pokój 14 w. 
godzinach od $-ej do 13-ej 
Oferty należy składać w zalakowanych kope 
teeh 2 papie: 


Dferty nie uwzględnione pozostaną bez odpo- 
wiedzę, 

Fra duja 20 kwietnia 16 roku, 
165 Zarząd Miejski w, Łodzi, 


miećkie, wyrażając pogłąd, że te racje ży-| nego rynku. 


fłości dużo większych niż u nas! 


mięsa (są to porcje tygodniowe). 
Młodzież do lat 18 dostaje te some Ilości 
żywności, tylko mniej mleka, Te same por- 
cje żywnościowe obowiązują we wszystkich 
strefach okupacyjnych. Francis Russel z u- 
bolewańiem stwierdza dalej, że Niemcy 
nie mogą obejśź się bez korzystania z crar- 
na którym ceny. wzrastają £ 
dnia nè dzień. Przyczyną tego jest nieu- 
sprawniony jeszcze dostatecznie transport. 
Są nawet dni, łe w Niemczech nie można 
dostać za żadne pieniądze świeżych jarzyn 
t owoców. 
| Wielce charakterystyczną jest ta litość 
Anglików nad biednym! Niemcami, o któ- 
rych w czasie wojny w prasie I radio Bn- 
gielskIm głostło się, że Niemcy muszą być 
|starte z mapy Europy. 


Proponujemy zaprosił tego pana Anggil 
|ka do Polski, da kraju sprzymierzenego, 
który w znacznym stopniu przyczynił stę 
do zwycięstwa Anglfi, żeby naocznie prze- 
|konał cię, jak odżywiają się b. żolmierze 
polscy, którzy przelewałń krew w obronie 
Anglii oraz ci, kłórzy zdobywali Berlin, 
ich żony, matki f dzieci, Może pan Anglik 


"| zrozumie, komu ię dzicje krzywda, może 


zrozumie. kło znosi piekielny głód | mękę 
w czasie okunacji t komu należy się oplo- 
ka t „litość” augielska.m 


ZIN t 
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a leraz walczą o trochę... 1yżu. — Japończycy nie jadają mię- 
sa. — Racje żywnościowe wynoszą 1200 kaloLii 


Ciekawym punktem — obserwac: 
siejszej Japonii są okolice dworca Yogoka. 
cha w Toldo. Uważny przechodzień może 
tam wiele podpatrzyć cherakterystycznych fak 
tów i wyprowadzić wnioski. A więc, gdy 
przyjeżdża pociąg z prowineji, każdy z po- 
dróżnych niesie mały pakuneczek pod pa 
chą. Taki pasażer nie może przejść spokoj- 
nie; zaczepiają go mieszkańcy miasta, gesty 
kulują, targują się. Czasami  pakuńeczok 
przechodzi do rąk nabywcy miasta. 

Oczywiście łatwo się domyśleć, iż jest to 
walka o żywność, Dziś w stolicy Japonii — 
walka taka twa z niesłabnącym napięciem. 
Nie chodzi o wielkie rzeczy — o ry: 
żu, jarzyn, czy ryb. 


1200 kulorii 


Czyż jest głód w Japonii? Czy nie mm sy: 
stemu kartkowego? — muszą paść podobne 
pytania. Glodu w ścisłym tego znaczeniu 
nie ma, ale nie przelewa się — właściwie 
racje żywnościowe dla Japończyków eş“ b. 
male, wynoszące zaledwie 1.200 kalorii. 

Japonia zawsze miała trudności aprowi- 
zecyjne, które teraz po wojnie  spiętrzyły 
się niepomiernie, Podstawa wyżywia japoń- 
czyków — to jest ryż, mmsial być zawsze 
dodatkowo importowany da kraju Nippon 
z ludachin czy Korei. Rynki indochińskie zo- 
stały f dla Japonii zamknięte, a *Korea 
stałą się krajem niezależnym i sama nie. 
wałpliwie ma kłopoty z wyżywieniem. 

Dlatego racje ryżu w Japonii są tak bar- 
dzo mne, Ryż dostaje się na kartki j to 
właściwie jest jedyny przydział dla miesz- 
kańców miast. Oczywiście po wsiach i w 
prowincji sytuacja jest dużo lepsza. Dlate- 
go pociągi w. Japonii są oblężone i w każ- 
da sobotę niemal całe Tokio stara się wyje: 
<hać na wieś — aby zjeść coś innego, niż 
ryż. 


Jurosze 
Prócz ryżu podstawowym pożywieniem 
Japończyków jest grech, fasola, inne jerzy” 


Bóly 


„CZYTELNIK Z BAŁUT". W sprawie 
możliwości pozostanie na własnym gospo- 
derstwie dla nowożrehabilitowanych o: 
trzyma Pan informacje w wydz. Informa- 
cji Min. Ziem Odzyskanych, Warszawa, 
Litewska 10. Majątek obywateli niemiec- 
kich uznany jest za majątek porzucony i 
przypada na rzecz Skarbu Państwa. 


„EDWARD“ — ma Pan lat rycie t 
kocha Pan „czarującą blondynkę" — jak 
Pan pisze — w tym samym wieku. Uko- 

„chana przenosi się z rodzicami do Warsza 
wy, a Pan zamierza przerwać naukę i je 
chać w ślad za nią. $ y 

Panie Edwardzie — nauki Panu w ża- 
dnym wypadku przerwać nie wolno. Jej 
niech Pan także nie namawia do pozosta- 
nia w Łódzi, musi bowiem zastosować się 
do życzenia swoich rodziców. Łódź nie 
jest tak oddalona od Warszawy, żebyście 
podczas świąt nie mogli się widywać. 
Możęcie poza tym korespondować że so- 
bg, Niech mi Pan wierzy — takie odda- 
lenie, dla ludzi tak młodych, jak wy — 
ma i swoje dobre strony. Pozwoli Wam 
się zorientować, czy Wasze uczucie jest 
naprawdę uczuciem poważnym, czy wy* 
trzyma próbę czasu i próbę oddalenia, ~ 

Niech się Pan pilnie uczy, stara jaknaj- 
prędzej skończyć szkołę, wtedy będzie 
Pan mógł urządzić sobie dalsze życie w 
pobliżu swej ukochanej. 


Fa 
Sa 
NIESZCZĘŚLIWA- ŁODZIANKA. — 
Niech Pani się zgłosi do Administracji 
"Expressu" (Piotrkowska 102-a). Może 
się znajdzie jakaś praca dla Pani. 


czy nieznane s} w Japonii. Japończycy nie 


zka religia, zresztą hodowla w kraju pozba: 
wionym trawy.i pastwisk jest wielce utrud- 
niena. Nawiasem mówiąc, w Japonii jest fuż 
|300,000 chrześcijan, którzy mogliby spoży- 
wać mięso. Ale nie ma o czym mówić, mię- 
sa mie ma. O tłuszczach, prócz niewielkiej 
ilości soji, również nie można marzyć. Ja- 
pońskie więc pożywienie pozbawione jest 
azotu, ale natomiast bogate jest w składni- 
ki węgłowe. Dlatego, jak twierdzą niektórzy! 
badacze. Japończycy są na ogól 

wzrostu. 


Faskarze wojenni 
Czy można żyć samym ryżem?  Oczywi- 
ście, że można —, ale to jest nieprzyjemne. 


Lo 


DZ 


Na'dzień 1 maja zapowledziane zostało 
otwarcie w Kodzi Izby Zatrzym: dla 
dzieci ulicy", Izba ta mieścić się będzie 
przy ulicy Kopernika 36, Dziełalność tej no- 
wej placówki opieki społecznej oparta bę: 
dzie*o ścisłą współpracę z milicją obywa- 
telską, gdyż tylko milicja ma dokładny ob- 
raz życia naszej łódzkiej ulicy. ża 

W domu umieszczone będą na krótszy | 
dłuższy pobyt wszystkie te dzieci, które 
wałęsają się po naszych ulicach, dwor- 
cach i parkach, te, które piją wódkę, pałą 
papierosy, śpią, gdzie popadnie I żyją z 
tego, co zaróbią własnym „przemysłem. 
A wiemy, że przemysł ten to bardzo często 


wiecłiej po cenach sztywnych natrafia na 
znaczne trudności. 

Trudności te wynikają zé stanowiska o- 
gól: pracowników zatrudnionych w zawo-| 
dzie krawiectim pa terenie naszego min- 
sła. Jak wiemy, Qgół krawców łódzkich 
zgodził się przyjść z pomocą robotnikom 
1 pracownikom łódzkim, wykonując zamó- 
wienia krawieckie po cenach sztywnych. 
Oczywiście, chodzi tu o 25 procent cało- 
miesięcznej wydajności produkcyjnej wór 
sztatów krawieckich. , ` 

Ogół mistrzów krawieckich wobec po- 

x 3 


nią Prezydenta Rzec: 
1928 r. o prawie budo! 
obwieszczenia Ministra 
mych z dnia 185. 1939 y, (Dz.l 
poz. 316) Zajząd Miejski w Ło 
dza budowlang wzywa wszystkich 
1 posiadaczy nieruchomi do bezzwłoczne: 
skontrołowawia — na ej do dnia! ma 
1946 r, — przez fachowe siły techniczne sta- 
nu budynków, a w Szczerólmośći jasad. Jal- 
konów 1 gzymsów. 

W wypadkach stwierdzenia siaju zagraża - 
jącego bezpieczeństwu publicznemu należy 
przystąpić niezwłoczne lo nśnnięcia >ngro- 
żenia tego przez: 


zo 


jadają mięsa, gdyż zabrania im tego buddyj| poł 


dd 


i|zór Budowlany. ul. Piotrkowska 64. 


a|ztrzedzenia — niezależnie od odpowiedzialno, 


ylnym dzi-|ny i ryby. A. mięso, a tłuszcze? Takie rze-|Takiego samego zdania są bcżni Japończy- 


cy, których cały wyeitek idzie w kierunku 
lepszenia bytu. 

W takim razie musi istnieć (czamy ry- 
nek”. Oczywiście, że istnieje, bo gdzieżby 
go. mie było, 

W Japonii istnieje jeszcze kasta bogaczy 
— są to paskarze wojenni, którzy na nie 
szozęściu innych -porobili olbrzymie mająt- 
ki, a że Rażdy z Japończyków ma wrodze- 
my zmysł oszczędności, więc tacy panowie 
zachowali pieniądze. Oczywiście, im nie nie 
brakuje. 

Druga kasta ludzi, którzy mogę sobie po 
zwalać na większe wydatki, to ci, którzy 
pracują w wolnych zawodach oraz przed- 
siębiorcy budowlani, rekonstruujący zniszczo- 
ne bombami domy. Zarobki w wolnych za- 
wodach wahają się od 50 do 100 yen dzien” 


cd 
ETENEZ "ZORY EOT SSE EYE TOO 


ECI ULICY POD CPIE 


Oiwarcie Izby Zatrzymań przy ul. Kopernika 36. 
Dzieci, które piją, palą, wałęsują si 


zatrzymywane 


kradzież — naiwna kradzież dziecka wy- 
rznconeżo z normalnych warunków życia. 
Dziecka, które must sobie dawać radę so- 
mo — poza domem rodzicielikim, chłonąc 
w siebi 
wczesnej dojrzałości życiowej. 

Zadania lzby Zatrzymeń wypływają ż za- 
| sady, która mówi, że dzteci nie należy ka- 
rać, le uczyć. | dlatego w domu, który 
niczym nie przypomina więzienia, dzlecł 
będą skrupulatnie badahe przez psycholo. 
[gów I nauczycieli, niektóre będą odesłane 


| 


do specjalnych zakładów opiekuńczych lub | 


poprawczych, Inne, co do których wywiad 


świnte pracy. Na przeszkodzie jednak stol 
stanowisko pracowników krawieckich, 
którzy ze względu na swe trudniejsze po- 
łożenie materialne w porównaniu z mi- 
stózneni użóleżniają przystąpienie do pra- 
cy po cenach sztywnych ad uzyskania zgo. 
dy na własne żądania, 

Żądania te dotyczą głównie kartek żyw- 
nośtiowych pierwszej kałegorii, biletów 
tramwajowych itp. Pracownicy wychodzą 
z założenia, że oddając czwartą część swej 
całomiesięcznej pracy po cenach mininral: 
nych mają prawo do korzystania z kostek| 


stwem, + 
2) rozebranie części lub całego budynku 
pod nadzorem tprawnionej osoby. 
W sprawach tych udziela informacji Nad- 
Wimni niezastosowania się do niniejszego 
$ci.za skutki ewent. nieszczęśliwych wypad- 
ków będą pociącani do ndpowłedzialności kar 
tracyjnej z art. 400 401. wyżej cy-| 
łowanęso prawe budowlanego. 
„Łódź, dnia 27 kwielnia 1946 roku. 
Za Prezydenta Miasta 
( |) Euzeniusz Ainepkiel 


1 


1) odbigie części a uastępuie Wyrezuuto-!' 


Wiceprezydent Miasta 


je wszystko zło opuszczenia I przed.) 


i wyżej 150 m* miesięcznie; 


nie, wówczas gdy pensje urzędników nie 
przekraczają 300 yen miesięcznie, istnieje 
więc i w Japonii duża dysproporcja w zae 
robkach. 


Spadek pq armii 

Jednym słowem, sytuacja żywnościowa 
w Japonii jest ogromnie trudna. Japończy- 
cy mie zupomnieli o samolotach i łodziach 
podwosńnych, wo uprowizację kraju ` zanie- 
dbali smlkowicie. Wprawdzie Amerykanie 
rózedziełiti pomiędzy ludność zapasy pózo- 
stałe po armii japońskiej, ale był to tylko 
półśredck, który polepszy? sytuację na bar - 
dzo krótki okres czasu. W tej chwili racje 
żywnościowe w Japómi ulegają dalszemu 
zmniejszeniu. 

Ludność japońska spłaca dług za błedy 
swych  imperialistycznych polityków. 4 


A] 


A 


ę - hędą 


U 
okaże istnienie domu rodzicielskiego, wró* 
cą doń z odpowiednimi wskazaniami wy- 
chowawczymi dla rodziców. 


Ważną rolę będzie . spełniał dokładnie 
przeprowadzany wywiad domowy, gdyż 
Jeśli okaże się, że atmosfere domu sprzy 
ja raczej nasiąkoniu złymi przyzwyczaje- 
niant, rolę stałego wychowawcy í nauczy- 
ciela przyjmie na siebie zakład wychowaw- 
czy, 

Powołanie do życia tak niezbędnej w na- 
| szych powojennych warunkech  fnstyłacji 
opiekuńczej fest dla naszego miasta po- 
ważnym osiągnięciem społecznym. (b) 


Pracownicy krawieccy żądają 


kartek |-szej. kategorii i ulgowych bilełów tramwajowych ` 


Zapowiadane-od dłuższego czasu zawar-|wzięcia wyrażnej dęcyzji, pragnie Ją jak 
de umowy zbiorowe! dle krawców regu-| nofprędzej zreallzować I przystąpić do pra- 
lujące ostatecznie spruwę robocizny kra-|cy po cenzch dostepnych dta łódzkiego 


| biletów tramwajowych takich, jakie o= 
tars: ogól przeowniczy w więłoszości 


Jeśli się przyjmie pod uwagę, że żądania 
pracowników krawieckich są w zasadzie 
zupełnie słuszne — możne przypuścić, że 4 
postulaty ich będą załatwione potyływnie,. 
tym bardziej, że na opóźnianiu wejicia w 
życie postanowień dotyczących pracy po 
cenach sztywnych cierpi tylko cały lódzki 
świat pracy. 

O uregulowanie tych spraw zabiegają 
w tej chwili związki zawodowe, | przy- 
puszczać należy, że już w najbliższym cza- 
sie sprawy umowy zbiorowej zostaną za- 
łatwione ostatecznie. (b). * - 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Gazowni Miejskiej podaje do wia» 
domości, że zgodnie z uchwałą Miejskiej Ra- 
dy Narodowej z dnia 3,4 546 roku z dniem 
1-go Maja 1946 r. wchod. w życie nowa ta- 
ryfa sa zaa, 

Stąwki dotąd 
jak następuje: 

Taryja nigowa (dla pracujących): za 1-me 
gazu m 2.60 przy miesięcmym zużyci: do 
50 ms, sł 6 przy zużycia 51 — 100 m 
| mdb przy sużychu powyżej 100 me; 

taryfa atykła: za t m3 gazu zł 14 przy 
'niesięcznym zużycią do 100 m*, zł 25 przy 
zużyciu 101—160 ms i zi 40 przy zużyciu po- 


obowiązujące zostały ustalone 


tayfa przemysłowa: zł T za 1 mt gamm bez 
oiizdczeh. 
Zarząd: Gazowni Miejskiej 
9 w Łodąt 
Łódź, dnia 27 kwietnia 1946 r, 1578 


z* 


Półfinał 


Dzień” półiinałów mistrzostw bokset- 
skich „Zryw* rozpoczął się od epolkania 
w wadze muszej pomiędzy  Tróniarzem 
(Rz) a Góreckim [Bist] Obaj przedstawia 
ją dobry materiał na przyszłych bokserów 
o ile ktoś ich nauczy eztuki pięściarekiej 
Na razie mogą się wylegitymować: jedy- 
nie ambicją t rB s EA Po wyrówna- 
nej wålce wygrał Troniarz 

W llej parze walka y Błasiń 
ski (Ł) a Przędziekim RE zo na nie 

9 wyższym poziomie, Zwyciężył wyso 
ko Si Ślązak, po cłębeyrym 1 zażartym spot- 

a 
2 W koguciej Gajda " Rz) spotkał się z 


„ Owczyńskim (Bydg.) Pod koniec drugiej 


rundy Owczyński otrzymał cios w żołą: 
dek, pada na deski, ale gong go ratuje. 
W 3-ej rundzie Owczyński przewraca slę 
jeszcze raz na deski. Wygrał Gajda. 

W drugiej parze Wróblewski (P) poko 
nat po żywej walce Połoczka (Śl). 

W piórkowej Pluta (Ł) obchodzit jubi- 
leuez swej Z$ej walki, którą wygrał z 
Ratajczykiem, (Pozn) Walka etała na 
dość poztomie i była ciekawa. 
giel RZY Różek (P). wchodzi 
do ina Baer 

w lekkiej Wożźniakiewioż wygrał w 
pierwszej rundzie z Tulowiczem (P) przez 
k. ó, po closię w żałądek. 

W drugiej parze Bochefiski (Rz) 13-cie 
razy posłał prymitywnego Ślązaka Fran- 
ke na deskl i wygrywa wysoko, Bocheń: 
ski jest dobrym materiałem, ale potrze- 
huje na gwalt trenera. 

W kat. półśredniej Stasiak, ($1) wyso- 


ZKNAZAKNZESIE. 
O PRZYMUSOWYM SZCZEPIENIU 
OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 
Nu podstawie art, 1 | 2 ustawy z gnia 19 iip- 
ea 1DI9 roku o przymusowym szczepieniu o- 
chronnym przeciwko ospie (Dz. U. R. P. Nr 13, 
poż, 118:z 1084 èl zarządzam szczepienie ospy 
na terenie Wielkiej Łodzi. 
Pierwszemi szezepientu (wnkcynacjal pódłer 


aja: 

s wszystkie dziecj urodzone w 1845. rokw 

b wszyskie dziec! stursze : osoby Harosłe, dor 
tychczań nieszezopione, 

Szeżepieniu powiórnomu [rewnktyn 
lepują:4 

A krtrydikie dzieci, którę ukódctyły lat 6. 

b wszystkie dzieci ¿ osoby dorosłe, dotych- 
czas niezaszczopione powtórnie, 

Terminy szczopień: od 6 maja do 1 czerwen 
1946 roku į od 2 września do 30 wrzęśnia 1016 
roku 


cja) pod. 


Punkty szczepienia: 
| punkt — àl. Piotrkowska 118, 
(I punkt — ul. Zawadzka 41, 
M punkt — Zgierska 130. 
p. punkt — nl. Szpitalna 4, 
V puńkt — nl, Śrehrzyńska 76, 
VF punkt — ul, Sanocka 36, 
punkt — ul, Pryncypotna 3, 
VM! punkt — ml, Pomorska 126, 
TX punkt — nl: Napiórkowskiego 72, 
X punkt — ni, Staszica (Rnd, Pab} 100, 
Srereptmia dokonywane będą w dni powsze: 
dnie w godzinach od 5-0j do 7-| po południa 
wdzanie. 


Spra y ospa się przyjela odbywać 
się będzie w samych lokalach i godzinach 
w tydzień po janym szczepieniu (wakcyna: 
cji | rewakę 


Vchylenie si 
ciga za sobą 
ustawy z dni 


od obowiązku szczepienia po- 
karne przewidziane w*urt. 
a 1919 rokn o przymiuso- | p: 
wym szczepienia ochronnym przeciwko 'oapie 
„Dz. U, R. P. Nr 18, poz. 113 E 1084 rok. 

Za Prezydenta Miasta 
(2) Eugeniusz Ajnenkiei 
Wiceprezydent Miasta, 


Zarad Mi O "W kuji 

ar Miejski w poszukuje na ws- 
kująca stanowiska w se Nadzoru. Bu. 
dowlanego;. 


1546 


Inspelttorów. Oleręgi 
> 3ch inżynietów-arch ad, lub inżynierów | j€ 


bądowniczych, 
Zastępców luspelotorów ea 
Bch inżynierów lub budowniczy 
Kontrolerów Budowli 


MAW AŚ ROA SZJ 


we walki kokserów „BYS 


Wielu zawodników wyróżniłe się umbiiną waleczności 


ko wygrał z Zalec! 
dwukrotnie ta ma 
Wolniakowski (P) wszedł do finażu wal- 
kowerem. 

W średniej Unton (Ł) walczył b. nieczy 
sto z Gatstką (War). Sędziowie ringowi 
winni zwracać więcej uwagi na czystość 
walk Untona. Istnieją również napomnie 
nia, których zbyt rzadko się udziela, Gar 
stka wal b. ambitnie i wytrzymał bom 
bardowanie Untona. Wygraf Unton. 


. (Biał), Zaleski był | 


— (oś jest z tym meczem ñie w po |y 
rządku, *mówią lodzjanie i mają rację. 
< Oczywśście mówią o dzisiejszym spotka- 
miu „reptezentacji” Łodzi z  wyłorową 
ózemką Pomorza. Slowo reprezentacja wię” 
y celowo w cudz; gdyż” ósemka, 
która wyruszyła na podbój Pomorza bynaj” 
mulej nie zasługuje na to zaszczytne milano! 
W drogę wynuszy! wł wzmocniony 
team Goyera. Skład Łodzi zła! w ostat 
niej chwili 7 
ski, Czamecki, 
cki (Piotrków), Kaliń: 
Z wyznaczonych 
Magciakówski, Kowale 
Niewadził 
„Dłatzęzo się tak si 
Tak się jakoś d 
dzi 6 wyjazdowe mecze 
Łodzi — to zawsze ktoś z -lepsty: 
pików: masi zachOrownć. Jaki m 
Istotnie wiemy, że Kowalski od czasu mi- 
strzostw jest rozbity i nie stanowił a A 
wet ani razu mie trenował. Ale Olejnik, Nie- 


zawod- 


W meczu pitkarskim Zjednoczone uży” 
eskalo zasłużone zwycięstwo” nad ZZK w 
stosunku 2:1 (1:0). W pięrwszej połowie 
uwidacznia się przewaga / Zjednoczonych: 
Ataki Koczewskiego i Lewandowskiego, 
likwiduje stosunkowo bez trudu o$tona 
Zjednoczonych. Lewandowski zawodzi: w 
polu i tract dużo piłek, 

W tej min. strzelą z ukosa w górny 
prawy róg Barloszko, Bramkarz źle usta- 
wdony, robinzonuje, ale piłka przechodz: 
nad nim, 

W minutę później Żemigała strzela, ale 
piłka przechodzi koło poprzęczki, 

W zaśmieszanii podbramkowym ostry 
strzał prawoskrzydłowego, szczęśliwie bro 
ni Makutynowścz. Pod koniec fej poło 
my więcej gry mają Zjednoczone, Sędzia 
zeoczył dwa fazy rękę ne polu karnym 


Kto o tym 
* (o się działo wŁ! 


W meczach o mistizostwo 


17 Dr zo: a Tozegrane w Waza: 
wie zawody Warszawa — Łódź skar 
przez stolicę 7:1. (4:1). Ru a 
dzi wypadła słabo, szczegół ej w linii po” 


3.ch techników budowianych, 

Warunki do umowy. 

Podania wraz z życiorysem skid iey 
w Wydziale Personalnym sh Piotrkowska 
104, pokój Nr ZiT) w rodzieach od 1042) do 


1-tej. 
Zarzad hifak m 


tódź, dnią 27 kwietnia 1946 «, 
=" 


v Łodzi) 
1072 burger. 


mocy. Łódź w 3-6] minucje zdobyła przez 
| Langego pierwszą i ostatnią bramkę. Dla 
Warszawy strzelił w 18 min. „Hamburger, w 
[23 min. Hermans, potem Grdawki i Jisek 
JLot. Po przerwie Grabowski dwie i Hum 


; 


ni 
szentacji |imietrzostwach Zrywu, a zatrzymano ich 


W drugiej parze Bednarz. w drugim 
starciu znokautował prawym sięzpem Ty- 
ci ze Śląska. 

W półciężkiej Janota (SI). wy: z Pi 
wowarczykiem (Kr) który bił na ślepo. W 
I parze Firaś (Ł) walkowerem wszedł do 
finału. 

Wreszcie w wadze ciężkiej Jaworgki | © 
(Bydg) bhący bez przerwy otwartą ręka Pia 
wicą wygrał przez t, k. o, w drugiej mnm- 
dzie z Kuśnierzem. (Rz). 


wadzie”... Takie nagle choroby... Mamy 
wrażenie że ŁOZB powinien tym razem do” 
kladnie zbadać sprawy: 

Reprezentacja Łodzi, 
nieść Pomorze, Zaloje powróci z 
Bydgoszczy pobita. Możemy bowiem liczyć 
ma pewne punkty zdobyte przez Ka- 
goii Czarneckiego, a może i, przeź 


która powinna roz- 


tai 
J 


y, Że z moczem PiE „koli 
mistrzostwa Zrym. Dia 
jes hali do Bydgoszczy Unton, Kigdas 
i icz. Czyżby jednak: na przy: 
nie maieżnio ustalić  kalendarzyka 
i|sportowetgo, który by. nie dopuszczał do ko- 
dowanja dat, Bo tak sumo i Pomorzanie 
skrzywdzeni, Taki Jóźwik, czy Za 
imni, mogliby startować w 
A) 


Bydgoszczy, aby bronili barw Pomorza. 
Łódź zdobyła trzy mistrzostwa j jedno wi: 
| cemistrzostiyo, Zdawało się nam, że jest fo 
|wykładnikiem siły tego okręgu. Jednak, gdy. 
laig bliżej (at ine akis stanowi pięściarstwa w 


Zjednoczone = ZZK 2:1 


Sędzia niesłety zawodzi 


Zjednoczonych, co wywołuje protest wł: 
downi. 

Obraz gry zmienia, «ię pó przerwie, 
Przez pierwsze t5-cie min, ZZK nie scho 
dzi z połowy Zjednoczonych. W rezulta 
cie Lewandowski z przeboju w 9-ej min. 
strzeła bramkę nie do obrony. 

Zjednoczone otrząsają się powoli i po 
rogu bitym w 17 min. Rączka strzela w pra 
wy dolny róg. (2:1). 

Ostatnie minuty — to już chaotyczna 
gra, Zjednoczone za wszelką cenę dążą 
do utrzymania wyniku, 

Sędziowarł Wimiareki ku niezadowole- 
niu obu drużyn. Widzów było 6000. 

Najsłabiej w obronie ZZK 
kolajczyk — najlepszy byt Kudelski 
Š U Zjednoczonych w ataku wyróżnił się 

ączka 


pamieta? 
odzi 24 lata temu 


miesiący rozegrane były 
Vasszawianka 3:0 (4: 0) 
Trzy bram$i strzelił. Lańge i po 
jednej Miller i Kubik. Pogoń (Poznań) po- 
bita ŁTSG 5:1 (#1). 


Pod koniec kwietnia, w meczu o. mistrżo- 
stwo, ŁKS wygra! z Unionem 3:1 (2:1). 


Mi- 


samym 


30 kwiętnia  ŁTSG wygrał z Turystami| 
3:1 (1:1). Na początku maja 1922 r. no- 
Jajemy tekie rezultaty: . Union — Turyści 


NOO a oil ac zd ROYA APA WRA INRIA my A ari 


Jaworski powlpien być już w pierw 
szym starciu zayskwalifikowamy za nie 
ajeak ciosy. 


WE (£) „w Tej z. 
zenit ił p 20 


SE TO p nio 
były r 


łaj o g. li-ej tmaży, ' 


Staba „reprezentacja“ kadzi 


pojechała do Bydgoszczy. — Łódź nie ma rezerw 


Łódzi, to okazuje się. że jest om jak tem 
balon, który lada chwila może pęknąć, Jø- 
sli ktoś z lepszych” zachoruje, czy zostanie 
kontuzjowany, nie ma zastępców, nie ma 
rezerw, 

W tej chwili jeszcze Łódź nie moglaby 
sobie pozwolić ma wiłkę na dwa fronty, jak 
to się prakłykowało przed wojną. 

Jak z tego wynika, trzeba będzie jespcza 
włożyć wiołe pracy, aby postawić pięściar: ` 


„|stwo łódzkie. na właściwym. poziomie, 


Dzisiejsze mecze 
piłkarskie 


Dziś. rozegrane zostaną dalsze mecze pit- 
karskie o mistrzostwo kl, A:-o godz. II na 
boisku Zjednoczonych grają: Centr. Szkoła 
OF. Pol.-Wych. — Widzew. oraz na boiska 
ŁKSu o g 17.30 TUR — ŁKS. 


Opinia lekarza 
Sporiowega 


Jsk nas poinformował lekarz ŁOŻB 
dr Moskwa, niestawienie się z /powodu cho- 
roby na mecz z Pomorzem zawodników: 
Marcinkowskiego, Kowalskiego i Olejnika jest 
w pelni usprawiedliwione, natomiast stan 
zdrowia” Niewadziła pozwalał w zupełności 
na start w Bydgoszczy. 


Drużynewe mistrzostwa 
ok. łódzkiego w tenisie 


Drużynowe mistrzostwa okręgu łódzkiego w 
tenisie rozpoczną się przypuszczalnie w. 
maju i będą rozstrzygane systemem pucha* 
rowym, to jest przegrywająca driżyna od- 
pada. Finalista weźmie udzial w- rozgryw- 
kach ogólnopolskich. W Łodzi przypuszczal- 
nie będą rywalizowały cztery zespoły. W 
ramach każdego meczu muszą być rozgry- 
ane 4 gry pojedyńcze panów, gra pod: 
wójna i mieszana, dwa single pań i' dwa 
smgle juniorów. 


Bratek zdyskwalifikowany 
na trzy lata 


Znany tenisista śląski Bratek za udział w 
lumieju niemieckim podczas okupacji został 
pozbawiony prawa stantu na trzy lata. 

Kończak zosta! weryfikowany i zwolnio- 


py że wszystkich zarzutów. 


Kalendarz kolarze 


Polski Związek Kolarski ustanowi! Kee 
lendarz mistrzostw na r. 1946: 16, 6 — 
Szosowe Mistrzostwa Wojewódzkie, 14, 7— 
Szosowe Mistrzostwa Polski, 21. 7 — Toro- 
we Mistrzostwa Polski. 28. 7 — Drużyno- 
we Szosowe Mistrzostwa Polski, 25, 3 — 


{2:1 (0:1), oraz ŁKS — ŁTSG 2:0 (1:0), 
Iwidzew — PTC 5:3. 


Mistrzostwa Polski Górskie. 5:9 — Mistrzo- 
twa Felski Torowe na 50 kim. 


|= 


BE" EXPRESS 1946 zycza Np 100 


Dok WIE SCE 
qd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ni, Stefana Jaracza 2 
godz, 16 i 19,15 „Zemsta, 

TEATR POWSZECHNY 

r U ml. 11 Listopada 21. 
godz. 16 i 19 „Marjusz”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
Dzszyńskiego 34 
Dai w nieózjelę dwa przedstawienia o go- 
Brine 16,16 I godzinie 19,15 szuka Jarosława 
Twaszkjewicza „Stara Cegieluta*, — Udział bio- 
ką: Hanna Bielicka, Janina Draczewska, Wanda 
Jakubińska, Jerzy Duszyński, 
Ludwik Tatarski į Feliks 
czynna od godziny 15-6j, w 
od godziny t0-ej. ., 
TEATR „SYRENA“ — Traugulta 1. 
Dziś 2 przedytawienia p. t, „Wiosenne Rewie- 
nia o godz. 16,80 


1 10, 1568 
KINA 
„Polonja* (Piotrkowska 67) —- „Grzesznicy 
* bez winy”. 
wTęcza* (Piotrkowska 108) — „Dr Kildare", 


Wila“ (Przejazd 1) — „Fo: 
„Adre* (ul. Główna) Ą — „Forłuncerki", 
„sBMityk* (Narutowicza 20) — . Skłnimałańw 
„Gdynia* (Przejazd 2) — „BI 

wiłci* (Legionów 2-4) — 
„Słyłowy* (Kilińskiego 1%: 
niergo”, 


„Dwaj żoł. 


nWłókuiarz" (Zawadzka 108) — „Dzieci ka- 
piłana Granta“, 
„Robotatk* (Kitiðskiego (78) — „Trzech 


przyjaciół”. 
fiośnie" (Żeromskiego 74-76) — „tota 
maska“, 


wTałey* (Sienkiewicza 40 — „Złola maska”. 
= „Bokord* (Rzgowska 2) — „Pieśniorz War: 
szawy”, X 
> „Bajka“ (Franciszkańska 31 .— „Manewry 
miłosne”, ` 

nWolność" (Napiórkowskiego 16) 
"bor" 


„Zna. 
„Roma* (Rzgowska 45) — „Znachor”. 
zMaza* (Rada Pabjenieka) — „Jadrie”. 
„Zachęta” (Zgierska 20) — „Cztery serca”. 
„Oświatowy OM TUR (Kopernika 3) — „Kot 

w butach" — świątoczny program dia najmłog. | 

szych. 
„Świtu (Batiieki Rynek 5) — „Q5 

enie . | 


tnie ostrze- 


Początek seansów w dni powszednie o godzi- 
nie 16, 18, 20, — W niedziołę i św'ęta o gódzinie 
12, 14, 10 18, 20. 

Kita: „Adria”, „Baltykó, „Hel  s;Przed. 
„Roma” rozpoczynają o pół godziny 


śnięj. 
Ao OM TUR* rozpoczyna seans syi 
daj amio 0 godz. 15 į 17,50, w sobotę, nie-| 
1 świąta o godz. 16,30, 17,30 1 18,30. || 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 
„zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
sodziennie od 9 rano do zmierzchu. 


G O N G 


Potudntówa. 11. Początek o goózinie 10,16, 
W niedzielę, o g, 16 1 19,16, 


DYMSZA 


w lryskającym humorem programie 
„ŻART A LA CARTE", 


And: | Boh 
i => 


«|H. Borowski, W. Dewoyno, 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Go- 
spodarczy ogłusza przetarg nieogranić ły 
na dqstawę artykułów biurowych i materia 


łów. piśratennych, t. j. 
1. Stalówek biurowych 


109.000 sk 2. Ow- 

ków czerwono - niebie 8:000 3. 
Oiówków kaniowych 8:000 ezt, ik pi 
(00 szt, 


zwyłdych 8000 szt, 5, Gumtk 
1.000 szt, 6, Gumek do atramentu 
7. Gumek do maszyny 1.000 szt., 8. Tusz do 
stempli czarny 100 ltr., 9. Tusz do stempli 
czerwony 50 itr, 10. Tusz do stempli fioteto- 
wy 50 ltr, 11, Tusz do kreśleń czarny 50 ltr., 
Teczek_aktówek 50.000 azt, 13, Papier na 
a 3.000 szt, 14. Kałamarzy bi 

„15. Postumentów do ki 


„, 18. Linii metalowych o 
dł. 40 i 60 cm, 800'szt., „19. do ołówka 
15.000 ark., 20, Suszek 1.000 szt, 21. Spi- 
naczy biurowych 16.000 pud, 22. Ph 
8.000 pud, 28. Dziurkaczy 800 smt., 24, Ko- 
szy do papieru 300 azt., 25. do zszy- 
wania akt 100 szt, 26. Bi do  susrsk 


sem. „i na 
| wych i materiałów pi 


Hoa byk eo 
m potostaną ii teg 


TARG 


150,000 ark, 27. Gąbki 50 szt, 28. Skorowi. 
dzów ych 100 szt., 29. Szpagatu do 8% 
cia mit 100 kiębków, 30 Kredy zakolnej-ta- 
Blicowej 3.500 teg. 


Bliższych informacyj udziela Wydział Go- 
zyczy, ul. Legionów 10, pokój 14 w go- 
wa 9-ej do 13-6j. 

w zalakowanych kopertach z napi- 
artykułów biur 
iennych'* (dołączaj 
wzory lnych artykułów i materia- 
łów) należy składać w biurze Wydziału Go- 
spodarczego, ul. Legionów 10, pokój 14 do 
godz, 9.ej dnia 6 maja tb, | 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 10-ej. 

Zarząd Miejski zastrzega sobię prawo wy- 
bora oferenta, oraz unieważnienia przetargu 


ie 
= w 
Łódź, dnia 27 kwietnia 1946 r. 


MANICURZYSTKA zdolna, uczeń lub uczennica 
fryzjerska natychmiast, Traugutta 6. 1538 
CHEMICZAREK zdotnych poszukuje powszech- 
na pralnia ; farbiarnia spółdzielcza, Śródmiejska 
Ni 


jaikia AE ZEM NZ AIZ YA ZB 
CENTRALNY Zarząd Przemysłu . Papierniczego 
poszukuje biegłej stonotypistki-maszynistki. 
Zgłoszenia osobisię: C. Z, P. P, — Łódź, ul. Śród- 
miejska 11, Wydział Ogólny w godz. oó 8—15, 


(Julianów), m. 1, 


NATYCHMIAST potrzebne są 8 zdożno krawoo- 
we, Warunk; bardzo dobre. Sienkiewicza 40/10 


Traugutta Nr, 2 m, 


KURSY kroju | szycia. Opłata tygodniowa 80 sł, 
Gdańska 154, 1666 


Mgr L, Stecklową z okazji narodzin syna 
serdeczne gratulacje składa 


Personel apteki 
J. Zamdełewicza 


PORANEK LITERACKI 
poświęcony twórczości Władysława  Broniew- 
> skiego © 
W części artystycznej udział biorą: Z. Gra- 
bówska, I, Górska, I, Horecka, W. Łuczycike, | 
W. Hasicza, J- 


576 


Kreczmar, L. Pietraszkiewicz, 
fetytacje) Władysław Kędra (fortepian) ora: 
orkiestra Fifharmonii Łódzkiej pod batutą 
Zdzisława Górzyńskiego. R 

Karty wstępu w cenie zł 20 i 30 do nabycia 
Ts teatru i sekretariatuch dzielnie PPS 
i PP U 


emne z 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Wagnera 
(Piotrkowska 67), Ryfla (Koparka 26), Kobna 
(Pi. Kościelny 3), Hamburga (Główna 50), Grosz- 
kowskiego (1 Listopada. 15). 


100) 


I 2 
Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


A cztery dni potem długo czekała na 
niego Marta. Jan Raszek wrócił do domu 
bardzo późno... I zqowu pijany. 

Potem zdarzało mu się to już coraz 
częściej .. . 

tastrofalnym żjawiskiem społecznym 
jest bezrobocie, jeśli załamuje nawet ta- 
kie z pozoru silne i twarde charaktery, jak 
(Jan Raszek! 

Ale demoralizuje 
czyzn. 

W ten sam wieczór, kiedy, Raszej: wra- 
ca pijany do-domiu, na jasno oświetlonej 
ulicy Piotrkowskiej snuje się, przystając 
od czasu do czasu i oglądając się za prze- 
chodzącymi panami młoda, 
jaco wymalowana dzi 

Znamy ją oośkolwick: 
fobotnica w fabryce Oska 

' Majster. Bruno Szulc zaop 
l wiedy$ tą  szesnastoletnią 


ono nietylko męż- 


obotną 


miała nikogo więcej na święcie, Gdy cio- 
tka zachorowała, w domu zjawił się głód. 
Trzeba było za każdą cenę myśleć o, 0- 
trzymaniu jakiejkolwiek pracy. 

Majster Szulc dał jej posadę pakowa- 


bezinteresownie. 

Romans ich trwał niedługo, ale zdepra* 
wówał do reszty dziecko łódzkiej ulicy, 
Kiedy więc po usunięciu Szulca z fabryki 


i Wikta straciła tam pracę, stacza się.ona 
|ieszcze niżej... Nie ma nikogo, ktoby w 
tej najbardziej krytycznej chwili podał 


jej dłoń. 
Pod: 
i 


dziewczyną, która prócz starej ciotki, nie 


AA Lekarze 


czki w fabryce, Brauera.., Jednakże nię | 


uwa OGŁOSZENIA DROBNE mmemam 


JIGŁY pończosznicze - dziewiarskie, częło! zapd- 
|sowe, formy siektryczne ska: — poń: 
czosznicze, szafy, blarko, stoły, krzesła natych- 
miast prywatnie kupimy. Heim, Śródmiejska 
|Nr 22. 18% 


WIOSENNE kuracje regeneracyjne zapowniają 
adrówie, urodę, Kierownierka Kursów „Pielęg- 
nowania Zdrowia, Urody orar 
Warszawa — przybędzie pierwszego. Przyjęcia 
wedlug kolejności zgłoszeń: „l Lecznjcxa- 
Kosmetyczny", Piotrkowska 104, Telef. 110-88, 

505 


= Ew) do .Redakoji pod „Bieżlż- 
niara", ) h ” 1507 


|Dr, REICHER, Speojalista chorób: wenerycz- 
uych, Południowa 26 1196 


n AD ak Sa EE M3 Al DEO ta 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
| owych 1 seksualnych. Przyjmuje 4—7, ul. K 
pomnika 6, tel. 186.00, 


an a Ri alk AE Tei 
Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1, Przyjmuje 3—6. 
TEL. 150-53. 1202 


Dr. med. B, TOŁCZYŃSKI, Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego; specjaliśta chorób 
uszy, mosz ¿ gardła. Sionkiewiesa 37, przyjmu- 
je p 1200 
pE Z DRA ZR NĄ 
[Dr.' med, LENCZEWSKI — choroby kobiece. i 
akuszeria, obecnie Łódź, ul, Sienkiewicza 51, 
|godz, 3—7, tel. 18147. 1108 


Dr A. BATAJ-ŻURAKOWSKA (z Warszawyj, 
specjalistka chorób skómych, wonerycznych, 
kobiet, kosmetyka lekarska, Plotikowska 38.— 
przyjmuje 3—6 ` 1290 
Dr med. Æ. MIKULICZ, Lekarz- dentysta 20 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób driąseł 
i jamy ustnej, ml, Zawadrka 17, tel, 144-46, 1434 


wrotnie. I nikt jej teraz nie pomoże, kiedy 
zacznie iść śliską drogą; bo przecież po- 
trzeba paru złotych na kawałek chleba, 
na pończoszki, na podzelowanie podar- 
tych trzewików. 

I oto teraz w październikowy mglisty 
wieczór włóczy się_Wikta ulicą Piotr 
kawsipi, zalotnie spoglądając w oczy do- 
|brze ubranym panom. 

Obojętnie mija ją piąty, dziesiąty... 
Wreszcie jakiś młody — z wyglądu są- 


dząc, — kupiec — spogląda, mruga na 
nią znacząco i wchodzi do sąsiedniej bra- 
my... 


Posłusznie idzie za nim Wikta. 

— Przyjdziesz do mnie? — zagaduje 
nieznajomy. 

Szulc był wręcz wstętny, a jednak ule- 
gła mu. Ten jest o wiele sympatyczniej- 
szy: dlaczegoż, więc „nie miałaby z nim 
lisé? 

| — Ale da mi pan chyba na pofczosz- 
— mówi z pewnym zażenowa- 
bo nie ma jeszcze należytej wpra- 


— Dam ci — odpowiada niemal szorst- 
ko mężczyzna. 

W milczeniu wychodzą oboje z bramy. 
Mijają ich właśnie dwie strojne, pachną- 
ce panny. 

Margot i Roma, mijając wyzywająco 
r; i > zamieniają ze 


że w Łodzi jest čo- 


sandra Pędzimę: 


Dietetyki”, | 


1040 Koncert cztejogłosowego chóru Miejskie. 
zo Gimi. Męskiego w Łodzi pod kierow, Alek- 
W progr. pieśni śląskie w 


plebejskie 
interiuditm w oprac. ż reż, Zbigniewa Kopałki, 
1520 W-wa, 19,05 „Użmiech i piosenka" — 
„Amerykańskie konkury miłość Jerzego 
Fincha w/g Woodhowsc'i w radiofon, 
Gogolewskiej, 


21,15 Konceri Ży 
© pogodzie. 
Konceft Życz 
23,56 Program na jutro, Zakończenie 
audycji i Hymn do 24,00. 


PRZETARG 
Zarząd Miejski w baazi Wydział Gospodaroty 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
przedmiotów utrzymanja czystości t ki 
1. Szerotsk, do szorowania do kija 1.500 szt, 
2, Szczotek do zamiatania do kija 2.000 „ 


3. Szezotek do omiatania kurzu 1.000 „ 
4, Szerolek do kiozotu , 60 m 
5. Szezotek do zamiatania memo 500 „ 
8. Szczotek do wanion 200 „ 
7, Szczotek do obuwia 100 n 
8. Miotełek do dywanów 50 „ 
9, Scierek do naczyń 1.500 „ 
10. Śoierek do mycia oklen 11000, 
L, Ścierek åo kurs 2.000 „ 
12. Ręczników 1.200 3, 
18, Pasty do podłóg czerwonej 800 kg 
14, Pasty do podłóg blatoj 160 „ 


16, Kosy wiklinowych do węgla pół: 


200 szt, 
16. Wycieraczek 500 „ 
17. Wag stołowych O, W. © 
18. Popielniozok: x 2 
19. Nici .czarmych Në. 40 6, 
©. Nici białych Nr 40 1007 
21. Asaondalon 108 


2, Mydła szarego » 

Bliższych toformacyj wdzielw Wydział G 
darczy uł. Legionów Nr 10, pokój 14 w s 
nach od 9-aj do 15-ej. 

Oferty w ratik kopaniach x napis 
„Oferta" na dostawę przedmiotów ear 
Szystości" (dołączając. wzory poszczególnych 
przedmiotów) należy skłnónć w biurzę Wydziału 
Gospodarczego, ul. Legionów 10, pokój 14 do 
godziny -oj dnia 6*maja 1946 roku, 

Zartąć Miejski zastrzega spbie prawo wyboru 
oferenta, ornz unieważnienia ptzetargu ber po- 
dania ptzyczyny i ponoszonja z tych tytułów 
jakichkolwiek odszkodowań, Oferty nie, wwzględ 
nione pozostaną bez odpowiędzi. 

Łódź, dnia 26 kwietnia 1046 roku. 

1519 Zarząd Miejsić w Lode 


UWAGA! 


I UWAGA 
WYSOKĄ NAGRODĘ 

jotrzyma ton, kto zwróci 
miszczonymj dowodami: 
wydany przez Zarząd Miejski w Mogielicy, ode 
chuck zameldowania w Warszawie, kartę koja. 


waźniam. Znalszcę proszę © zwrot dowodów pod 
pool Łódź, ul, ZaWadrka 15, m, 20 = Podhal 
. $ 1571 


7 


— Ohyda !... — przyznaje Roma, — 
Ta, co nas minęła, ma chyba.ze sresnaś- 
cie let. Policja powinna nie pozwolić na 
to, żeby takie panny kręciły się po Piotr- 
kowskiej, : 

Sam widok takiej może mi na długi 
czas obrzydzić miłość! — skrzywiła się 
siostra, 

Tak rozmawizjąc obie panny, sieręciły 
w ulicę Andrzeja 1 weszły do wiedomej 
sobie kamienicy. ` 

Jeden ze znanych i popularnych łódz- 
kich eksporterów tandetnej konfekcji mę- 
skiej. miał tu zaciszne apartamenty, w 
których odbywały się szalone, choć dy- 
skretne przytem orgie przy udziale nu- 
|dzących się psń i zblazowanych panów z 
najlepszego miejscowego towarzystwa. 

Błoto... błoto... błoto... í 

Pełno go na trotuarach i na jezdni. Sa- 
mochody ciężarowe i taksówki, przelatu- 
iąc ulicami, obryzgują nim przechodniów. 

A deszcz pada i pada. Jest coraz bare 
dziej szafo i smutno w Łodzi: nadeszła 
już jesień | | 

— Może dlatego twarz Zbigniewa nie 
jest taka słoneczna i promienna jak daw- 
niej — obserwuje fo spod oka Hanka. 
Nie jest to już fen sam Zbigniew, któ- 
ry brał ją tak namiętnie w ramiona na 
tichej miedzy łowickiej wsi. Jest niby je- 
dnakowo grzeczny, uprzedzająco uprzej: 
my. usiłujący wyczytać z „oczu jej życze: 


raz wiecej prostytutek? — mówi ze zgor- 
szeniem Margot. 


Bia, gle ta pozorna galanteria mężczyzny 
nie amamia kochanki, 
(B. c. n.). 


Lp SENE p Se m EEE TETERE CERET TT DOBER I SOO ET TE WY TEES E E ER BENEA 
CENY OGŁOSZEŃ. Drotine: za wyraz petitorsy poza tekstem — § zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — poza tekstem — zł. 14, w tekście — sł, 31. — W EE REIRE EEE rae 
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